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Kryzys wielkiej 
własności ziemskiej

Obecne bardzo ciężkie poloże- 
oie gospodarcze da.ie sie we znaki 
wszystkim, najbardziej jednak do­
kucza ono rolnikom, którzy mimo 
wszystko jeszcze najbardziej sa 
wytrzymali na biede i nędzę, bo 
maja najmniejsze potrzeby życio­
we.

Z pośród rolników jako pierwsi 
ofiara kryzysu padli ziemianie po­
siadający większe obszary ziemi i 
stanowczo za wysokie wymagania 
życiowe. Kasi panowie Potoccy, 
Radziwiłłowie, którzy»#lla utrzyma­
nia należytego splendoru domu, 
posiadającego związki rodowe i o- 
sollistę z Hohenzollernami, sypali 
grube miljoriy, już przed wojną 
grzęźli w długach aż po uszy i wła­
ściwie i.-.wali tylko zarządcami 
swoich dóbr, które były w rzeczy­
wistości własnością wierzycieli, a 
to tak banków jak i ludzi prywat­
nych.

Wojna światowa, która pizepjo- 
wadzila zupełną ruinę pieniądza 
uwolnił* ziemian ze wsz'mkiĆli'cię­
żarów dlużniczycb, gdyż długi, któ­
rych wysokość wynosiła ongiś ty­
siące złotych marek, rubli, czy ko­
ron można było spłacić groszami.

Dawni wierzyciele zostali przez 
ustawę waloryzacyjną, zwaną lex 
Zoll, poprostu wywłaszczeni zc 
swych kapitałów. Obszarnicy jed­
nak w ciągu ostatnich ośmiu lat 
narobili znowu olbrzymich długów, 
a Dr. Jan Hupka, jeden z redakto­
rów konserwatywnego „Czasu“ i 
jeden z najlepszych znawców sto­
sunków panujących wśród ziemian, 
twierdzi w „Czasie“. że 95% zie- 
minu dojrzało do bankructwa i o 
własnych siłach już wyratować się 
nie potrafią.

Dr. Hupka stawia w imieniu 
ziemian żądanie, by rząd odpisał 
im wszystkie zaległe podatki i po­
darował przynajmniej połowę dłu­
gów zaciągniętych w bankach pań­
stwowych.

„Bank Związku Ziemian" w 
Warszawie stał się niewypłacalny 
i rząd musiał go w całości objąć, 
aby ratować włożone tam fundusze 
państwowe i zagraniczne pożyczki 
gwarantowane przez Państwo. Po­
nadto państwowy Bank Polski da­
le właścicielom większych obsza­
rów ziemi nowe pożyczki nisko pro­
centowe: 30 milj. zł. na zastaw zbo­
ża. osobno pożyczki na zastaw drze­
wa w lasach, 48 milj. na podniesie­
nie cen zboża. I tak dalej, bez koń­
ca. Ale to wszystko jeszcze nie wy­
starcza i tysiące dworów już wy­
stawiono na licytacje, a p. Hupka 
przyznaje, że na każde sto dworów 
co najwyżej pięć zdoła sie wyrato­
wać.

Trzeba przyznać, że niema żad­
nego sensu, aby państwo miało się 
rujnować na sztuczne podtrzymy­
wanie gospodarstw zupełnie nie 
zdolnych do życia kosztem dalsze­
go okładania podatkami szerokich

Wyrok w sprawie Krwawych 
zajść w Lesku

Przed Sądem Okręgowym w Sa­
noku W' trybie doraźnym, odbyła się 
rozprawa przeciwko 4-em chłopom, 
oskarżonym o wywoływanie i u- 
dział w rozruchach .jakie miały 
miejsce w powiecie leskim w osta­
tnich dniach czerwca br

Na lawie oskarżonych zasiedli 
Was-\1 Junel lat 28, Michał Małecki 
lat 23, Piotr Madeja lat 24 i Antoni 
Pasławski lat 28.

Po dwudniowej rozprawie w 
piątek dn. 22 bm. ogłoszony został 
wvrok mocą którego wszyscy 
oskarżeni zostali uznani winnymi

wszczynania i udziału w rozru­
chach i skazani trzej pierwsi to jest 
Wasyl Junel, Michał Małecki i 
Piotr Madeja na karę śmierci przez 
powieszenie, zaś Antoni Pasławski 
na bezterminowe ciężkie więzienie.

Ułaskawienie.
Po odniesieniu się do łaski P. 

Prezydenta skazanym na karę 
śmierci, zamieniono karę na bezter­
minowe ciężkie więzienie.

Szczegółowe sprawozdanie z 
przebiegu procesu podamy, w na­
stępnym numerze.

Uchwały Rady Ministrów
W piątek odbyło się w Prezy- 

djum Rady ministrów, pod prze­
wodnictwem ministra Zawadzkie­
go,posiedzenie Rady ministrów. Na 
posiedzeniu tem Rada Ministrów 
uchwaliła projekt rozporządzenia 
p. Prezydenta Rzplitej o segrega­
cji wierzytelności na nierucnou«o- 
ściach ziemskich parceli, w celu 
spłaty uciążliwych zobowiązań, o 
zapobieganiu skutkom trudności 
płatniczych w rolnictwie, o utwo­
rzeniu urzędów rozjemczych do

spraw kredytowych malej własno­
ści rolnej oraz o nowelizacji rozpo­
rządzenia p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 29 czerwca 1924, 
o lichwie pieniężnej. Wreszcie po­
za załatwieniem szeregu spraw bie­
żących Rada Ministrów powzięła 
m. in. uchwałę o rozwiązaniu sej­
mików powiatowych powiatów 
działdowskiego i tczewskiego i o 
przeniesieniu Dyrekcji Kolejowej 
z Gdańska do Torunia.

STAN WOJENNY w BERLINIE.

Patrol wojskowy przed gmachem rządu pruskiego, który obsadzony został
przez Reichswehrę.

warstw ludności i to w dodatku go­
spodarstw, które jak przyznaje sam 
Hupka już stanowczo przeznaczo­
ne są na zagładę.

W tej sytuacji musimy pamiętać 
o jednej rzeczy, to jest o konieczno­
ści utrzymania ziemi w rekach pol­
skich i to takich, które dają pew­
ność. że ziemi tej się nie wyzbędą, 
ani w żadnem niebezpieczeństwie 
jej nie porzucą,.

G r e c ja  n ie  p ła c i

Rząd grecki zwrócił się przed pe­
wnym czasem do rządu Stanów 
Zjedn. z zawiadomieniem, że wobec 
krachu finansowego nie jest w sta­
nie uiszczać rat swoich długów pań­
stwowych.

Obecnie rząd Stanów Zjedn. 
zgodził się odroczyć spłatę długów 
Grecji na dwa i pól roku.

4 0  m il. z ł. d e f ic y tu  
za  c z e rw ie c .

Według zamknięć rachunko­
wych, w miesiącu czerwcu br. roz­
chody Skarbu Państwa przewyż­
szyły dochody o całe 40 miljonów zl 
nów zł.

Zaznaczyć trzeba że deficyt ten 
pow3tał pomimo tego, że od 1 czer­
wca obniżono pensje urzędnicze o 
10 proc.

Za cały pierwszy kwartał bie­
żącego roku budżetowego t. j. za 
m-c kwiecień, maj i czerwiec, nie­
dobór budżetowy wynosi zatem aż 
90 mil. zł.

A co będzie dalej t •

N o w e  w a lk i
c l i i& ? K o - ja p o ń s k ie
Na pograniczu chi sko- japoń­

ski em, w pobliżu granicy mandżur­
skiej, wybuchły nowe walki między 
wojskami chińskiemi i japońskiemi. 
Chińscy generałowie koncentrują 
na pograniczu większe oddziały 
wojskowe. Eskadry samolotów ja­
pońskich bombardują miasta chiń­
skie leżące na pograniczu.

W r z e n ie  w  F i n l a n d j i
W związku z wyznaczeniem ter­

minu procesu 112 lappowców,
oskarżonych o zdradę stanu, wybu­
chło w Finlandji silne wrzenie. 
Rozrzucane są ulotki propagando­
we. nawołujące do tego by nie do­
puścić do procesu przeciwko naj­
lepszym synom Finlandji, którzy 
w trosce o utrzymanie niepodległo­
ści, zdecydowali się na krok przeu 
ci w ko rządowi, wykazującemu sła­
bość i chwiejność wobec komuni­
stów.

Ostatnie zamachy na ministra 
spraw wewnętrznych, kiedy to 
chciano porwać tego mnistra, oraz 
nf. ministra wojny, sa dowodem, że 
lappowcy nie cofną się przed ża­
dnym krokiem by nie dopuścić do 
procesu.

W o jn a  B o liw ji
z P a r a g w a je m

Na pograniczu republik połud­
niowo-amerykańskich Boliwji i 
Paragwaju, doszło do krwawych 
starć między wojskami obu tych' 
republik.

W stolicy Boliwji, La Płaz, lud­
ność urządziła wielkie demonstra­
cje, domagając się wypowiedzenia 
wojny Paragwajowi.

Liczą się z możliwością wybu­
chu wojny.

WyroK na zamachowców
Przed sądem w Berlinie zapadł wyrok, 
w procesie przeciwko sprawcom zama­
chu na prezydenta banku Rzeszy — 
Luthcra. Jak wiadomo, zamach ten 
dokonany został w dniu 8 kwietnia br. 
Adwokat Maks Roozen skazany zo­
stał na 10 miesięcy więzienia, ekono­
mista Kertsehe na 9 i pół miesiąca wię­
zienia. Obu oskarżonym zaliczono a- 
reszt śledczy.

%
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Między dyktaturą, a anarchią w Niemczech
^

Najczarniesszy dzień Niemiec

Organ byłego kanclerza Nie­
miec Briininga, „Germania44, 
w artykule, omawiającym sytuację 
polityczną w Prusach, określa dzień: 
środowy jako najczarniejszy w 
dziejach Niemiec. W imieniu wie­
lu miljonńw wiernych konstytucji 
i pragnących pokoju protestuje | 
dziennik przeciwko postępowaniu 
rządu v. Papena i wyraża mu vo- 
tu:n nieufności. v., v ,r ro doi 
ustąpienia. Następnie dziennik o- 
skarża obecny gabinet Rzeszy, że w 
najkrytyczniejszym momencie wy­
daje Niemcy na pastwę ekspery­
mentów’. Wystąpienia rządu Pa- 
pena, podkreśla „Gernianjaw, nie 
służą ku utrzymaniu porządku pu­
blicznego, są natomiast aktami mi- 
litarno-politycznemi. zmierzającemi 
do osiągnięcia przez obecny gabi­
net celów zewnętrzno-politycznych.

Ostre zarządzenia wojskowe
Ncwomianowany komendant1 

wojskowy na Berlin i Branden-j 
burgje wydal okólnik do prezyden­
ta policji berlińskiej i nadprezy- 
dentów prowincyj, zawierający in­
strukcje w sprawie bezwzględnego 
karania i ścigania, w myśl postano­
wień dekretu prezydenta Rzeszy, 
wszystkich osób, które słowem lub 
na piśmie rozpowszechniają hasła 
strajku generalnego.

Tenże komendant wydał dw’a 
niezwykle ostre rozporządzenia, 
wchodzące natychmiast*w życie. W 
pierwszem nakazuje on policji, aby 
gdzie tylko tego będzie potrzeba, 
energicznie i bezwzględnie używa­
ła broni; drugie rozporządzenie 
przewiduje zaostrzenie przepisów 
przeciwko nielegalnym posiada­
czom broni. Również gen. Kund- 
stedt zgłosił do nadprokuratora w’ 
Berlinie wniosek o wszczęcie postę­
powania karnego przeciwko do­
tychczasowemu prezydentowi poli­
cji Grzesińsklcmu, wiceprezydento­
wi Weissowi i komendantowi

Heimsbergowi, za niepodporządko­
wanie się żądaniom komendai \a 
wojskowego zaprzestania wszell >j 
działalności służbowej.

V. Kundstedt
generał-podpor  ̂ d-ca okr. 3 (Berlin). 

Komendant wojskowy na Berlin 
i Brandenburgię.

Prasa francuska o zamachu
Prasa francuska z niepo­

kojem rozpatruje sytuację w Niem­
czech w związku ze zrobieniem 
przez kanclerza nowych ustępstw 
na rzecz hitlerowców. Przypuszczać 
należy, że do się może uniknąć 
wojny domowej wobec dyspropor­

cji sil republikaósk. z jednej stro­
ny, a hitlerowców i Reichswehry 
z drugiej strony. Cala prasa zgo­
dnie stwierdza, że Niemcy znajdują 
się pomiędzy dyktatura a anar­
chią, czeir mogą być słusznie zanie­
pokojeni sąsiedzi.

•• CHŁOPI W RUMTJNJI
odnieśli przy wyborach do parla­
mentu walne zwycięstwo. Wybrali 
bowiem przeszło połowę ogólnej 
liczby posłów.

Chłopi mają więc większość i 
będą rządzili Rumunją. Będą mieli 
znowu swój chłopski rząd, który 
będzie rządził z pożytkiem dla chło- 
r'*— '  nic dla ich wyzyskiwaczy.

Któżby, czytając o tern, me po­
myślał o stosunkach w Polsce, gdzie 
chłopi stanowią przecież o wiele 
znaczniejsza większość w Narodzie 
!niż w Rumunji, — a mają posłów 
razem czwartą cześć tego co mają 
chłopi rumuńscy. Bo mają ich 
wszystkich razem zaledwie — 50.

Cóż więc dziwnego, że chłop pol­
ski, który pracuje nie 8, nie 10 go­
dzin, a 12 i 16. np. obecnie latem, — 
który żywi i broni Naród polski, w 
jest bity w Polsce jak nikt inny.

Czyż chłopi polscy wreszcie 
pójdą za przykładem chłopa ru­
muńskiego, zorganizowanego wi
swem stronnictwie ludowem. chłop­
akiem — i stworzą wreszcie przez 
silną organizację — potęgę, która 
rządy Polski odda w ręce ludowe!

Tylko wtenczas będzie w Polsce 
dobrze! Nie prędzej! Ncch to chłopi 
wreszcie zrozumieją — i te organi- 
zację przy pomocy swych przywód­
ców stworzą!

Carl Seyering
silą usunięty minister spraw. wewn. 

Prus.

Protesty przecłwKo zamachowi
Byli kanclerze Rzeszy Nie­

mieckiej będący przywódcami par­
tii centrowej, Marks i Briining, wy­
stąpili z bardzo ostrym protestem 
przeciwko zarządzeniom nadzwy­
czajnym rządu Rzeszy na terenie 
Prus. Pierwszy kanclerz na zgro­
madzeniu centrum w Królewcu o- 
świadczyl, że akcja rządu Papena 
wywołać musi jaknajwiększe za­
strzeżenia. Kanclerz Briining, 
przemawiając na meetingu wybor­
czym, podkreślił, że odroczenie u- 
tworzonia rządu pruskiego do cza­
su wyborów do Reichstagu nastą­
piło na wyraźne życzenie nar. so­

cja listów  (hitlerowców). Zapytać 
należy, czy konieczny był afront, 
itczvnionv mężowi stanu Severin- 
gowi, który, jak nikt inny, przez lat 
14 prowadził akcję przeciwko ko- 

* munistom.

Obsadzenie ministerstw pruskich 
nowymi ludźmi

Kanclerz Rzeszy niem. von Pa- 
pen w charakterze rządowego komi«a 
rza w Prusach przystąpił do komisa­
rycznego obsadzania stanowisk po­
szczególnych ministerstw w rządzie 
pruskim. Na stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych powołany został 
komisarz Bracht, który objął natych­
miast urzędowanie. Na ministra 
handlu wyznaczony został komisarz 
banku Rze*zy dr. Ernst, na kierownika

pruskiego ministerstwa finansów po­
wołano sekretarza stanu Schleusenera. 
Na kierownika ministerstwa rolni 
ctwa sekretarza stanu w Min. wyży­
wienia Rzeszy Mussekla. Stanowiska 
ministerstwa sprawiedliwości i kultu­
ry nie zostały dotychczas obsadzone 
Pozatem przewiduje się szereg zmian 
na stanowiskach podsekretarzy stanu 
nadprezydentów i prezydentów regen 
cyj. - , -________

Dr. Bracht
nadburmistrz miasta Essen, 

komisaryczny minister spraw wown.
Prus.

Schlelcher
minister Reichwehry,

Protest państw związkowych

Grzcsiński
siłą usunięty prezydent policji 

horlfńskiei.

Rząd badeński zgłosił telegraficzuio 
do trybunału stanu skargę przeciwko 
nadzwyczajnemu zarządzeniu rządu 
Rzeszy w Prusach. Rząd badeński pod­
kreśla, że zarządzenia te są sprzeczne 
z federacyjną konstytucją związku 
Rzeszy.

Rząd pruski zwrócił się telegraficz­
nie do trybunału stanu o wydanie tym­
czasowych zarządzeń, wstrzymujących 
do chwili powzięcia przez trybunał 
ostatecznej decyzji, doraźnych zarzą­
dzeń rrądu Rzeszy. Z Monachjum ko­

munikują, iż wiadomość o nadzwyczaj 
nych zarządzeniach rządu Rzeszy po­
działała w Bawarji jak bomba. Je­
szcze w ciągu tego samego dnia zebrał 
się na naradę gabinet bawarski, celem 
zajęcia stanowiska wobec kroków ber 
lińskiego rządu centralnego. Jak in­
formują, rząd bawarski stoi na stano­
wisku, że doraźne zarządzenia gabine 
tu von Papena zagrażają niezawisłości 
krajów związkowych oraz podstawom, 
na których oparty jest związek Rzeszy.

Sądy doraźne za przekroczenia 
polityczne

Z powodu wprowadzenia nowe­
go kodeku karnego od 1 września 
rb. nastąpią zmiany również w są­
downictwie doraźnem, mianowicie? 
sądowi doraźnemu będzie można 
oddawać jak dotychczas wszystkie 
sprawy o napady rabunkowe i 
szpiegostwo, a ponadto również i 
sprawy o przestępstwa przeciwko 
interesom wewnętrznym państwa, 
przeciwko przepisom o zgromadze­
niach, o zakłócenie spokoju publicz­
nego i sprawy o uwłaszczeniu czci 
albo powadze prezydenta Rzeczy*' 
pospolitej. • ,

Według nowego kodeksu karne­
go, jeżeli oskarżony zostanie jedno­
myślnie unany przez sąd doraźny 
winym, wówczas za przestępstwo, 
zagrożone karą ponad 5 lat więzie­
nia w postępowaniu zwykłem, w 
postępowaniu doraźnem ma być 
wymierzana kara śmierci.

JaK długo będą kartele nad­
używać naszej cierpliwości
Mimo nędzy i bankructw kraju 

wszechwładne dzisiaj i wywierają­
ce na rząd duży nacisk kartele da­
lej żerują na nędzy mas. — Do kar­
teli wyzyskujących najbezwzględ­
niej polskie społeczeństwo i czer­
piących ponadto w setki miljonóy? 
idące sumy ze skarbu państwa we 
formie premij wywozowych, należy 
przedewszystkiem kartel węglowy, 
którego większość udziałów jest 
ręku niemieckiego hitlerowca Flie- 
oka tudzież rządu niemieckiego, — 
który jako współwłaściciel kopalń 
i hut na polskim Śląsku wykonuje 
dyktaturę kartelową w Polsce.

Otóż dowiadujemy się, że kartel 
węglowy dla tern energiczniejszego 
wykorzystania polskiego społeczeń­
stwa ostatnio podniósł ceny: na 
koks z 39 zł. na 50 zł. 80 gr. za ton- 
nę. czyli o 24 procent.

Cierpliwość polska wobec zagra­
nicznego. a przeważnie niemieckie­
go kapitału w Polsce jest napraw­
dę zadziwiającą.

*
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DooKoła zamachu stanu 
w Prusiech

„Nowe]? Wygląda tylko, fok nowa'* 
„Żartujesz!**
„Wcale nie; wyprafafti |q tylko płatkami tUX 
i dlatego wyglqda, jak nowa**.

Delikatna I obfita piana płatków LUX 
jsuwg brud* nie nift&czgc tkaniny.

LUX
Rozpuścić w gorqce| wodtótt» 
Prg£ i płókgć w letnie!

C b ecn fa  

z n a c z n ie  ternie]: * I

d o io  paczko 
tylko xł. 1.10

n.oł?
tylko gr. 6 0

Nigdy luzem,^

jedynie w oryginalnych pdćikach!

Komornicy zajmują już miasta

Goniec Nadwiślański pisze:
Trudno dziś powiedzieć, jakie, 

cele sobie wytknął przedewszyst- 
kiem tajemniczy generał Schlci- 
cher, który najprawdopodobniej 
kieruje pośrednio lub bezpośrednio 
posunięciami kanclerza v. Papena.

Obecnie, po wypadkach, które 
wydarzyły sie tak krótko przed 
wyborami do parlamentu niemiec­
kiego, można przypuszczać, że one 
są w łączności z temiż wyborami! 
Można też przypuszczać, że hitle­
rowcy w tych wypadkach, pozosta­
jących w łączności z wyboram, są 
bardzo zainteresowani.

Idą posłuchy, że po wielkiem 
zwycięstwie wyborczem hitlerow­
ców w Prusiech, które nie dało im 
żadnych pochwytnych korzyści, 
nie oddało im np. rządów w Pru­
siech — wpływy Hittlera na masy 
w Niemczech zaczęły słabnąć. 
Grozi mu podobno niebez­
pieczeństwo, że wybory do parla­
mentu niemieckiego dla tego wy­
padną gorzej niż wybory do sejmu 
pruskiego. T to tembardziej, że te 
wybory w Prusiech byłby przepro­
wadzał nie rząd hitlerowski, lecz 
rząd składający się przedewszyst- 
kiom z socjalistów a częściowo cen­
trowców.

Premjerem tego rządu byl w 
każdym razie socjalista Braun a mi­
nistrem spraw wewnętrznych, naj­
ważniejszą, jak to szczególnie wia­
domo w Polsce, figurą, gdy chodzi 
o przeprowadzenie wyborów — byl 
socjalista Severing, który już oko­
ło lz lat stal na tern stanowisku.

W tych warunkach wyniki wy­
borów do parlamentu Rzeszy mogły 
wypaść nie bardzo korzystnie dla 
hitlerowców. Nie dałyby mu więc 
władzy w Niemczech,

To też jest rzeczą bardzo praw­
dopodobną, że zamach w Prusiech 
właśnie z tych względów był daw­
no przygotowany, może już przed 
kilku tygodniami, gdy prezydent 
Rzeszy, Hindenburg, byl na odpo­
czynku w swym majątku w Pru­
siech Wschodnich i gdy tam kan­
clerz von Papen był jego gościem.

Jest rzeczą prawdopodobną, że 
codzienne w ostatnich tygodniach 
krwawe walki w Prusiech były z 
całym rozmysłem, planowo wywo­
ływane przez hitlerowców, by stwo­
rzyć pozór prawny dla obalenia 
rządu pruskiego. W Niemczech 
bowiem w szerokich kolach istnie­
je przekonanie, że kanclerz v. Pa­
pen utrzymuje tajne stosunki z hi­

tlerowcami, że jest pod ich wpły­
wami.

Pierwszym celem zamachu ber­
lińskiego zdaje sie więc być umożli­
wienie i zapewnienie zwycięstwa 
hitlerowcom przv wyborach do par­
lamentu niemieckiego. Te wybory 
bowiem będzie teraz przeprowadzał 
w Prusiech kanclerz von Papen ja­
ko komisarz Rzeszy w Prusiech.

A to zwycięstwo odda hitlerow­
com władzę w Niemczech.

A być inoże- że za tom zwycię­
stwem ich pójdzie sprowadzenie 
Hohenzollernów na tron Rzeszy 
niemieckiej.

Może niedaleka już przyszłość 
wykaże, ile w takiem przypuszcze­
niu jest słuszności.

Zobaczymy.

Zarządzenia malowanego Króla
Król włoski Emanuel przyjął dy­

misję kilku ministrów, a mianowi­
cie ministra spraw zagranicznych 
Grandiego, ministra finansów Mo- 
sconiego, ministra oświecenia Giu- 
liano, ministra sprawiedliwości 
Rocco, ministra korporacji Botta- 
ja. Następnie król mianował mini­
strem spraw zagranicznych i kor- 
poracyj Mussoliniego, ministrem 
sprawiedliwości deputowanego De- 
francesci, rektora uniwersytetu w 
Rzymie, ministrem finansów Guido 
Junga i ministrem oświecenia pu­
blicznego deputowanego prol. Er- 
cole, dektora uniwersytetu w Pn- 
lermo.

Nowe dekrety rolnicze 
na radzie ministrów f

Jak się dowiadujemy, z końcem bie­
żącego tygodnia spodziewane jest po­
siedzenie Rady Ministrów, któremu 
przewodniczyć będzie wicepremier, 
prof. Zawadzki.

Posiedzenie to poświęcone będzie o- 
statecznemn załatwieniu czterech de­
kretów dotyczącąych rolnictwa: o nad­
zorze sądowym w rolnictwie, o urzę­
dach rozjemczych dla spraw kredyto­
wych malej własności rolnej, o segre­
gacji wierzytelności w związku z par­
celacją oddłużeniową, oraz w sprawie 
noweli do rozporządzenia o lichwie 
pieniężnej.

25 ton sgebra d!a Polski
Do portu gdyńskiego zawinął 

statek „Warszawa", który m. in. 
przywiózł 25 tonn sztab srebra 
przeznaczonego dla Banku Gospo­
darstwa Krajowego.

Samorząd miast Sulejowa i Beł­
chatowa w pow. piotrkowskim
przechodzi ciężką opresję gospodar­
czą, która grozi wprost ruiną fi­
nansową ula gospodarki m ticklę?.

Administratorem majątku gmin­
nego, należącego do Sulejowa jest 
komornik, który dokonał iuż zaję­
cia wszystkich ruchomości i nieru­

chomości, należących’ do miasta.
Rady gminne w obydwóch mia* 

steczkach są nieozymne od dłuższe­
go czasu z Dowodu zdekompletować 
nia.

Dowiemy się przeto niedługo żą 
Sulejów zostanie sprzedany na li* 
cytacji.

' - "i ■ ■■■■■ i _____  ■ »1A
JERZY SZABLICA. 47

„M iasto zbrodni**
* REPORTAŻ POWIEŚCIOWY

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Nie było w niej nic godnego 
uwagi, więc. stąpając jaknaj- 
ciszej, wyszedł do sieni, przy­
puszczając, że tam znajdzie schody, 
prowadzące do piwnie. Nie znalazł 
ich jednak. Nie było ich także w 
dwóch izbach po tamtej stronie do­
mu, ani w kuchni, której podłogę 
stanowiły duże płyty kamienne. 
Oświetlili ją wiszącą lampą naf­
tową.

Hurley‘a przygnębiła myśl, że 
na kilka stóp pęd nimi mordują 
człowieka,a on nie może mu iść z 
pomocą, lecz Starkę nie stracił 
zimnej krwi i rozwagi.

«— Zapadnia musi być tutaj —

oświadczył po powrocie do kuchni. 
—- Przypuszczam, że otwiera ją ja­
kiś bardzo prosty mechanizm.

— Którego jednak nie może 
znaleźć jeden z najlepszych, po­
dobno, detektywów... — dociął mu 
Hurley.

— Wlaśnies zukam go i nie wąt­
pię, że znajdę — odparł z flegmą 
Starkę, siadając na krzesełku ku­
ch ennem i zapalając papierosa. — 
To mi pomaga myśleć — doda?.

— Ale niech pan prędzej myśli, 
do pioruna! i wymyśli coś. zanim 
tamci zamordują tego biedaka — 
gorączkowa! się Dzięcioł.

— Spokojnie, panie Maeiejn, 
spokojnie... Ten sposób szukania 
jest często najlepszym — powie­
dział Starko z niezachwianym spo­
kojem. — Widzi pan ten młotek! 
Proszę popukać nim w tę płytę... 
Tak, doskonałe... A teraz w tam­
ta przy ścianie... Już dobrze. Czy

zauważył pan coś. kapitanie!
— Zdaje mi się, że jest pewna 

różnica.
— Napewno jest. Czy panu nie 

podpadło, że podłoga kuchni poło­
żona jest o stopę niżej od podłogi 
w sąsiednim pokoju! Ten fakt kryje 
tajemnicę zapadni. Cała rzecz w 
tern, jak wysunąć tę płytę.... Co pan 
znalazł!

Dzięcioł, szperając po kątach, 
znalazł w jednej z szaf coś w ro­
dzaju tasaka do rąbania lodu na 
ulicach. Starkę wyjął mu go z ręki 
i potrząsnął nim tryumfująco.

— Mam nadzieje, że za minutę 
będziemy na dole — rzeki, usiłując 
wcisnąć ostre jak u brzytwy ostrze 
tasaka w ledwie widoczną szparę 
między dwoma płytami. Szpara 
powoli rozszerzała sie i tasak 
wchodził milimetr po milimetrze 
coraz głębiej. Starkę nacisnął kij 
mocniej, przegiął go lekko — i 
przylegająca do ściany płyta wsu­

nęła się w nią bezszelestnie ną 
parę cali.

Hurley omal nie krzyknął z ran 
dości, gdy Starkę jednem silnem 
pchnięciem wepchnął połowę płyty 
w ścianę, a raczej pod podłogę są­
siedniego pokoju — i w ten sposób 
odsłonił czarną czeluść i schody, 
wiodące w jej głąb.

— Pomysłowi ludzie, co!... —, 
uśmiechnął się Starkę. — Uwaga!; 
Schody są strome... Słyszycie!.,,

Ktoś coś mówił na dole, lecz nie 
słuchali co, spiesząc do nie-zam- 
knlętycb drzwi sąsiedniej piwnicy.'
I tam panowały ciemności. Był to 
magazyn alkoholu. Wokół ścian, 
stały stosy skrzyń z butelkami,: 
część piwnicy zajmowały beczułki. 
Z tej piwnicy dwoje drzwi prowa4 
dzilo do dwóch innych. Z jednej 
sączyła sie przez szparę w nie­
domkniętych drzwiach smuga świa­
tła. Hurley pchnął te drzwi gwaln 
townie. Rozwarły się naoścież.

%
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* MĄDRE POSUNIĘCIE 
FRANCUSKIEGO PREMJERA.
Jak już pisaliśmy, Niemcy, mimo 
olbrzymiej korzyści, jaką wynieśli 
z Lozanny, ciągle udają pokrzyw­
dzonych i dają do zrozumenia, że 
może nawet Tratatu Lozańskiego 
nie podpiszą

Obecnie jednakże niemałe za­
niepokojenie zapanowało w Niem­
czech. A to dlatego, że premjer 
francuski, któremu sie widocznie 
sprzykrzyła gra niemiecka, powie­
dział. że Traktat Lozański tylko 
wtenczas wejdzie w życie, jeżeli 
także Ameryka się zgodzi na skre­
ślenie długów, jakie dawni koaljan- 
ci tj. Francja, Anglja i inni, mają 
z czasów wojny światowej u niej.

To obwieszczenie premjera fran­
cuskiego bvło kubłem zimnej wody 
na rozpalone głowy niemieckie.

Niemcy bowiem, głosząc swe ni­
by to niezadowolenie — w głębi 
duszy już sie cieszyli, że będą mogli 
Amerykę podjudzać, by nie daro­
wała np. Francji jej długu wojen­
nego Francja więc będzie musiała 
płacić liczne miliardy i będzie przez 
to poważnie osłabiona. — A o to 
Niemcom przecież bardzo chodzi.

P. Herriot swem oświadczeniem 
te rachuby przekreślił.

Anglicy z tego oświadczenia 
Horriota‘a są także niezadowoleni 
— ale ono, wedle naszego zdania, 
ze względu na Niemcy było bardzo 
mądre i konieczne. Wreszcie się 
wyklaruje położenie.

Informacje.
Sami sanatorzy w zarządzie

Tow. Org. Rolniczych.

W dniu 14 bm. odbyło się posło­
dzenie Rady Tow. Organizacyj Kó­
łek Rolniczych, na którem dokona­
no wyborów nowego zarządu.

Prosta rzecz, że do zarządu tego 
.weszli, za jednym tylko wyjątkiem, 
sami zwolennicy sanacji. Drobna 
.własność rolna jest reprezentowana 
tylko przez jednego drobnego rol­
nika Jana Loferlę — ale również 
zwolennika sanacji.

Opłaty na bezrobotnych.

Przygotowany przez rząd de­
kret o nowych opłatach na rzecz 
funduszu pomocy bezroobtnych 
przewiduje, między innemi, pobie­
raj ie specjalnych opłat od żarówek 
i gazu.

Oplata odżarówek wynosić ma 
po 20 groszy od stuki z tem jednak­
że, że dopłata ta pobierana jedynie 
w sklepach przy spredaży żarówek, 
nie może w żaden sposób wpłynąć 
na podrożenie żarówek

Co się tyczy opłat od gazu. to 
ustalono, że opłaty te będą w zasa­
dzie pobierane od każdego rachun­
ku za spożycie gazu w mieszka­
niach prywatnych, przyczem wyso­
kość opłaty będzie uzależniona od 
wysokości rachunku i wynosić mo­
że co najwyżej 5 proc. tego rachun­
ku. Obliczono, że przeciętnie opla­
ta za gaz wynosić będzie około je­
dnego złotego miesięczni e od ra­
chunku.

Utrzymane być mają również 
opłaty koejowe i radjowe na rzecz 
funduszu pomocy bezroobtnym.

Nowe znaczki pocztowe.
W związku ze zmianami w ta­

ty fie pocztowej i wynikaj acyoh 
stąd zapotrzebowań na nowe znacz­
ki pocztowe ministerstwo poczt po­
stanowiło w najbliższym czasie 
wydać nowe znaczki w cenie 20 30 
Li  60 groszy.

N A J C I E K A W S Z E  Z D N I A
Z Polski.

BAL JĄ Z KRAKOWA 
DO GDAŃSKA.

Troje aktorów teatralnych z Krako­
wa założyło się z kolegami, że balją 
dopłyną z Krakowa do Gdańska. Ka­
zali wiec zrobić dużą balje i takim nie­
zwykłym środkiem lokomocji odbywa­
ją już podróż od szeregu dni. Obecnie 
przebywają w Warszawie.

BURZLIWE ZAJŚCIA 
W PABJANICACH.

Z powodu wymówienia pracy wszy­
stkim robotnikom w fabryce Kruschc- 
Ender w Pabjanicach woj. łódzkiego, 
doszło w tej miejscowości do bardzo 
poważnych zaburzeń. Wskutek wy­
mówienia ma postradać pracę 1.70(1 ro­
botników.

Przed kilku dniami robotnicy zwo­
łali wiec, po którym uformowano po­
chód. Kiedy czoło pochodu na ul. Zani­
kowej mijało kościół ewangelicki, od­
dział policji w Chełmach zastąpił dro­
gę robotnikom.

Na rynku tłum, który rósł z minu­
ty na minutę, przybrał groźną postawę 
i zaatakował policje kamieniami. Po­
licja cofnęła sie i wezwała posiłki z Ło­
dzi. Przybyłe oddziały policji przy-j 
stąpiły do rozpraszania tłumu. Na nie­
których ulicach doszło do licznych 
starć- Policja rozpraszała salwami w! 
górę i gazami Izawiąeemi. ZaburzeniaI 
trwły od godz. 8.30 wieez. do pierwszej 
w nocy.

O godz. 3 w nocy policja w więk­
szej ilości przybyła na teren fabryki 
Krusche-Ender celem usunięcia 2.000 
robotników, znajdujących sie we-i 
wnątrz. Robotnicy zamknęli sie w sa­
lach, ale zostali wyparci przez gazy 
łzawiące. Kilka robotnic zemdlało z 
wyczerpania- Przewieziono je do szpi­
tala. Podczas starć wynikłych w fa­
bryce, szereg robotników i policjan­
tów (m. in. jeden z komisarzy) odniósł 
liczne obrażenia.

Aresztowano około 60 robotników. 
Po przesłuchaniu kilkn zwolniono.

W mieście panuje duże wzburzenie.

KATASTROFA SAMOLOTOWA 
CHLUBY NASZEGO 

LOTNICTWA.
Trzeba to stwierdzić, że chluba na­

szego lotnictwa, lotnik Orliński, który 
ma za sobą tak wiele rekordowych lot­
niczych wyczynów, ma wyjątkowe 
szczęście w czasie przydarzających mu 
sie katastrof samolotowych.

Pamiętamy wszyscy wypadek kpt. 
Orlińskiego, jakiemu uległ w roku ze­
szłym w okolicach Częstochowy, gdzie 
będąc zmuszony do lądowania na las,

wyszedł z opresji bez szwanku.
W ostatnich dniach znowu samolot 

prowadzony przez kpt. Orlińskiego u- 
legł katastrofie, jednak pilot wyszedł 
bez szwanku, pommio, że samolot zo­
stał zdruzgotany.

Oto w ubiegłą środę wystartowały z 
lotnGka warszawskiego, w drogę do 
Szwajcarji na międzynarodowy rałd 
samolotowy, dwa samoloty pilotowane 
przez kpt. Orlińskiego i kpt. Bajana. 
W 25 minut po starcie kpt Orliński 
spostrzegł, że syset mchlodzenia moto­
ru źle funkcjonuje, a motor zagrzał 
sie powyżej 100 st. Wskutek tego kptJ 
Orliński musiał się opuścić. Lądował1 
on na kartoflisku pod wsią Skronina 
przy stacji Biedaczów o paręset me­
tro wod linji kolejowej Koluszki-Ska- 
rzysko. W chwili iądowania aparat 
roztrzaska? sie. Kpt Orliński wyszedł 
z opraesji bez najmniejszego uszkodze­
nia. Z przyjazdu do Szwajcarji kpt. 
Orliński zrezygnował.

1400 majątków zagrożonych 
licytacją.

Dyrekcja Tow. Kredytowo- 
Ziemskiego w Warszawie porobiła 
zastrzeżenia pa hipotekach około 
1400 majątków ziemskich, których 
właściciee nie 1 płacą przypadają­
cych od nich rat długów, że ma­
jątki te o ile nie spłacą po żniwach 
zaległości zostaną wystawione na 
licytację.

Ze świata

ORKAN NAD RUMUNJĄ.
Nad okolicami Alba-Julia w Ru­

munii szalał gwałtowny orkan, który 
wyrządził olbrzymie spustoszenia. W 
kilku miejscowościach uszkodził on 
domy, a w kilku miejscach zniszczył 
mosty oklcjowe. 5 osób poniosło 
śmierć. — Zasiewy zostały doszczętnie 
zniszczone.

SAMOLOT HAUSNERA 
BŁĄDZI PO OCEANIE.

Niektóre okręty oceaniczne, podró­
żujące przez Atlantyk, podają telegra­
ficznie, że napotkały po drodze pływa­
jący wciąż jeszcze po Atlantyku samo­
lot Hausnera, na którym Hausner za­
mierzał dolecieć ze Stanów Zjedn. do 
Warszawy. Okręty te otrzymały pole­
cenie wyłowienia tego samolotu.• ••

Według wiadomości nadcszłych ze 
Stanów Zjednoczonych, grupa polskich 
emigrantów w Ameryce pertraktuje z 
fabryką samolotów, o kupno nowego 
samolotu dla Hausnera, n katórym po­
raź drugi nieustraszony polak zamie­
rza przedsięwziąć dokonanie lotu przez 
Atlantyk.

POWÓDŹ W
Wskutek silnych opadów deszczowych 
nieć katastrofa powodzi. Szczególnie 
Turyngia- ^dzie liczne niżej położone

fcwla

TURYNGJI.
nastąpiło w różnych częściach Nie- 

lilnie na wiedziona jest przez powódź 
miejscowości są zupełnie odcięte od 
ta.

Święto Morza.
Każdy, kto tylko może, powinien 

wyjechać na uroczystość „Święta Mo­
rza" do Gdyni.

Jaknajwiększy udział Polaków w 
tej uroczystości — oto najlepsza od­
powiedź na hasła odwetowe, a jedno­
cześnie mocno zaakceptowanie niezło­
mnej woli narodu wiecznego trwania 
nad Bałtykiem.

W związku ze ,,Swietem Morza'* po­
morska brygada kawalerji wyruszy z *r 
Torunia do Gdyni, aby wziąć udział 
w powitaniu Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej i we wszystkich uroczysto­
ściach, związanych ze świętem. Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej odbierze w 
czasie uroczystości defilado brygady.

A wiec w dniu 31 bm. Polacy nad 
swoje Polskie Morze!

Kto wygra proces o spade (
400 mfljonów franKów. «~

W r. 1902 zmarła królowa Mar- 
ja Henrjetta, żona króla Belgji, 
Leopolda II. Pozostały po niej ma­
jątek w domach, różnych nierucho­
mościach, terenach budowlanych 
etc. oceniany jest na sumę 400 mil- 
jonów franków (około 130 miljo- 
nów złotych).

Pretensje do spadku zgłosił nie­
dawno — prócz rodziny bliższej i 
dalszej królowej — niejaki Jan Au- r 

gust Horwath, komiwojażer z Lug- 
dunu, obywatel francuski, z pocho­
dzenia Serb. Horwath z Lugdunu 
twierdzi, iż jest prawnukiem Jana 
Horwntha, szlachcica serbskiego, 
któremu królowa zapisała pono ca­
ły swój majątek. Pretensje spad­
kowe Horwatha popiera adwokat 
lugduński B. Sarrazin który przed­
łożył sądowi belgijskiemu odnośne 
dokumenty.

Przed kilkoma miesiącami wy­
stąpi! z pretensją o otrzymanie o- 
wego 'spadku rówiież Horwath* 
Józef, tragarz z zawodu, z Zagrze­
bia w Jugoslawji. Horwath numer 
drugi twierdzi, jak i jego imiennik 
numer pierwszy, iż jest również 
najblższym krewnym owego legen­
darnego Horwatha, któremu zmar­
ła króliwa zapisała w spadku cały 
swój majątek osobisty.

Horwath z Lugdunu nie oponu­
je bynajmniej przeciw pretensjom 
Horwatha z Zagrzebia, ustalony 
bowiem jest fakt. iż Horwath spad­
kobierca miał dwóch synów.

Cała ta sprawa, ze względu na 
olbrzymia sumę. o jaka chodzi, o- 
raz wobec rozgłosu europejskiego, 
jest nader zawiklana. O ile pre­
tensje obu kandydatów do spadku 
zostaną uznane przez sąd belgijski, 
ostateczno rozstrzygniecie sprawy 
przekazane będzie zapewne sądowi 
międzynarodowemu w Hadze.

Radioprocyraro z W arszawy.
Środa, 27. 7.: 12,45 13,35 15,50 i 16.05 

muzyka z płyt gTamofon.; 15.40 po­
gadanka dla dzieci starszych: „Za pan 
brat z przyrodą**; 15,35 opowiadanie: 
jPsia przyjaźń"; 16,40 odczyt: „Sło­
wacja a Polska"; 17,00 koncert; 1°,00 
„Czem jest smoła i co z niej otrzymu­
jemy"; 18,20 muzyka lekka; 19,35 pra­
sowy dziennik radjowy; 19,45 skrzyn­
ka rolnicza; 20,00 śpiew tenora Umbor- 
to Macneza; 20,35 odczyt: „Świat po 
niewidomemu**; 20,50 recital wiolon­
czelowy; 22,00 i 22,50 muzyka taneczna.

Czwartek. 28. 7.: 12,45 13,35 15,10 i 16 05 
muzyka z płyt gramof.; 16,40 „Dlacze­
go lekkoatletykę nazywamy królową 
sportu?**; 18,20 muzyka taneczna; 19,35 
prasowy dziennik radjowy; 19,45 ko­
munikat rolniczy przysposobienia rol­
niczego; 20,00 koncert muzyki lekkiej; 
2J.20 słuchowisko „Poprostu truteń**; 
22,00 i 22,50 muzyka taneczna.

*
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Wtorek. Anny matki M P. W.si.3,47;
zach. 7.39. Wach. ks. 22.39; z. 14,16 

Środa Natlji. W«ch. sl.8,48;
zach. 7.42. Wschód ks. 23,012; *. 15.31 

Czwartek Szczęsnego W. st. 8.50; 
zach. 7,40. Wschód ks. 22,23; z. 18,43

Spór powstał na tle majatkowem i po­
ciągnął za sobą iycle ludzkie. Laskow­
ski, dobrawszy sobie do pomocy 32-let

Kresy Wschodnie.
NIEZWYKŁY WYPADEK 

Z PIORUNEM.
We w?si Ostrówek, w pow. koszyr- 

skim, wydarzył się w tych dniach nie
niego robotnika Jana Kota, wtargnął>wykły wypadek cudownego ocalenia

★  DZISIEJSZY NUMER ..GAZE­
TY'* wydajemy w objętości fi stron. 
Zarazem dołączamy „ŚMIECH4', bez­
płatny dodatek do „Gazety Grodz.**

W ojew ództw a c en tr a ln e .

OKROPNA ŚMIERĆ PASTERZA 
W OGNIU.

We wsi Rucki w pow. nieszawskim, 
z niewiadomej przyczyny wybuchł po­
żar w zagrodzie gospodarza Frydry 
ka. Groźny żywioł w mgnieniu oka 
ogarnął wszystkie zabudowania. Przy1 
byłe na miejsce straże pożarne z oko 
licy pomimo energicznej akcji ratun 
kowej, niestety nie mogły ognia zlo­
kalizować.

Nie zdołano wyratować bydła ani 
koni, które zginęły w ogniu. W płomie­
niach zginął również paskterz, który 
spał w oborze. Biedak starał się wy­
dostać z nieszczęśliwego miejsca. Wy­
skoczył poparzony z płonącej obory, 
lecz w tym momencie przewrócił się i 
został przykryty szczątkami z goreją 
ccgo dachu.

DZIELNY WIEŚNIAK URATOWAŁ 
DWA ŻYCIA LUDZKIE.

W rzece Pilicy, pow. wioszezow&kie- 
go, kąpali się dwaj bracia Edward i 
Zygmunt Fortunkowie wraz z Henry­
kiem Stępińskim. W pewnym momen­
cie z niewiadomej przyczyny wszyscy 
trzej poczęli tonąć. Stępiński pierwszy 
poszedł na dno, gdyż nie umiał dobrze 
pływać, zaś Fortunkowie ostatkiem sił 
próbowali dopłynąć do brzegu.

Na to nadszedł wieśniak J. Trawic- 
ki, który, nie namyślając się, wskoczył 
do wody i wydobył najpierw Edwarda 
Fortunkę, który dawał już słabe zna­
ki życia, oraz pomógł dopłynąć do 
brzegn jego bratu. Następnie dał nur­
ka, celem wydobycia Stępińskiego. Po 
,ńplywio paru minut wyciągnął go na 
brzeg, mimo jednak natychmiastowej 
pomocy, nie zdołano przywrócić go do 
życia.

DWIE OFIARY POŻARU.
We wsi Bliżyce, pow. wloszczow- 

skiego, wskutek wadliwej budowy ko 
mina wybuchł pożar w zagrodzie Józe 
fa Wójcika, niszcząc wszystkie zabu 
dowauia gospodarskie. 7-letnia córka 
Wójcika, która znajdowała się właśnie 
w sieni domu, padła pastwa ognia. Zgi 
nął również służący Wójcika przy rn 
towaniu nierogacizny.

DZIECKO ZNALAZŁO ŚMIERĆ 
W TORFOWISKU.

We wsi Malinówka gm. Brzeziny 
l>ow. lubelskiego, wpadł do torfowiska 
i utonął 6-lctni Artur Elke. Rodziców 
nieszczęśliwego dziecka pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej.

STRAJKI ROBOTNIKÓW.
W fabryce armatur Kraupego w 

Sosnowcu wybuchł strajk robotników. 
Ponad 100 ludzi załogi porzuciło pra 
cę na znak protestu przeciwko obniż 
ce płac.

Również zamierzają strajkować ro­
botnicy fabryki „Strcni4' w Trzemle 
szycach; chodzi im o zaprotestowanie 
przeciw’ zniesieniu deputatu węglowe­
go i dodatku mieszkaniowego przez dy­
rekcję .fabryki. Robotnicy uważają 
takie zarządzenie za zamach na zdoby 
cze socjalne.

SZWAGIER MORDUJE SZWAGRA.
We wsi Łomianki pod Warszawą 

wynikło krwawe zajście pomiędzy dwo­
ma szwagrami, niej. Felisem Pie­
chowskim i Wiktorem Laskowskim.

do mieszkania Piechowskiego i zadał 
mu siekierą cios w głowę. Jednocze­
śnie Piechowski, broniąc się, ugodził 
Laskowskiego nożem w klatkę pier­
siową. Cios był śmiertelny, gdyż L. 
padł trapem na miejsca. Zaznaczyć 
należy, te ranny został również siekie­
rą w głowę f prawy bark z uszkodze­
niem mięśni Kot. Piechowskiego od­
wieziono do szpitala.

ARESZTOWANIE NAUCZYCIELI 
KOMUNISTÓW.

W szeregu miejscowości wojewódz­
twa warszawskiego władze bezpie­
czeństwa dokonały aresztowań wśród 
nauczycieli szkół powszechnych. Are­
sztowania zostały przeprowadzone w 
wyniku dłuższej obserwacji. 3 nauczy­
cieli osadzono w więzieniu za upra­
wianie agitacji komunistycznej.

TĘCZA W NOCY.
Mieszkańcy wsi Sompolno w pobli­

żu Koła, po gwałtownej burzy i ule­
wnym deszczu, ujrzeli nagle około 
północy na niebie wyraźną, kolorową 
tęczę. Niezwykłe zjawisko atmosfery

dziecka po zabiciu jego piastunki przez 
piorun. Na wsią tą przeszła niezwykle 
silna burza, po której zauważono po 
drzewem przydróżnem stojącą nieru­
chomo 14-letnią Marję Miniczówuę, 
trzymającą na rękach jej 2-letnią sio­
strzyczkę. Dziecko rzewnie płakało. 
Po zbliżeniu się do niego stwierdzono, 
że jeden z piorunów uderzył w drze­
wo. zabijając 14-letnią Marję, podczas 
gdy dziecku nic się nie stało. Niezwy­
kły widok trupa dziewczynki, trzyma­
jącej na rękach dziecko, wywarł na 
mieczkańcach wsi wstrząsające wraże­
nie.

POŚWIĘCENIE KOŚCIOŁA
NA GRANICY LITEWSKIEJ.
Na odcinku granicznym polsko-li­

tewskim, we wsi Kalety na Suwalszczy* 
źnie, wybudowano z inicjatywy i przy 
czynnym współudziale władz wojsko­
wych K.O.P. kościół, którego poświęce­
nia dokona] przed kilkoma dniami su 
fragan djecezji łomżyńskiej, ks. biskup 
Dembek.

Uroczystośd pośwęicenia kościoła 
miała przebieg nadzwyczaj podniosły.

, , , .  ® W i t  Od samego rana ściągały z okolicznychcine. na wyobraźnię, dalol Ko.
powód do różnych przepowiedni i 
obaw.

— MIESIĄC SIERPIEŃ bę­
dzie miesiącem wielkich rozstrzyg­
nięć. W sierpniu też okaża się sku­
tki wyborów do niemieckiego par­
lamentu, które odbędą się dn. 31 
lipea.

Niechaj więc w sierpniu nikt 
nie pozostaje bez Gazety.

Przypominamy, że przygotowu­
jemy znowu piękna książeczkę dla
naszych wiernych Czytelników.

..raciCT-rejneTa-TŁ-.!

* JUŻ MA SIĘ POD KONIEC 
LIPCA. czas więc najwyższy by 
uiścić przedpłatę za Gazetę Gru­
dziądzką na Ill-ci kwartał br. 
Przypominamy o tom tym wszyst­
kim naszym Czytelnikom, którzy 
zalegają jeszcze z opłatą abona­
mentu za len kwartał.

KRYZYS
ZMUSZA DO WSZYSTKIEGO.

W ostatnich czasach funkcjonarju- 
sze kontroli skarbowej stwierdzili, żc 
zapotrzebowanie soli kuchennej znacz­
nie zmalało, natomiast bardzo wzrosło 
zapotrzebowanie soli „bydlęcej krncho- 
wej-.

Obserwując to zjawisko zauważyli 
oni, że wielkie ilości soli bydlęcej za­
kupują włościanie ze wsi Dworzno i 
La«ki pod Skulami w pow. błońskim, 
dalej, że zakupy tej soli są uskutecz­
niane nietylko w składnicach hurto­
wej sprzedaży soli w Grodzisku, ale też 
i w Warszawie i w Skierniewicach.

Po długich obserwacjach i docieka­
niach, inspektor kontroli skarbowej p 
Królikowski w asyście policji natrafił 
wo wsi Dworzno i Laski na wielką fa- rejonie Mlchnicwicz, zatrzymano w

wiosek niezliczone tłnmy ludności. Ko 
ściół przybrano w barwne kilimy I 
zieleń. Po przywitaniu przez ludność 
cywilną oraz władze K.O.P„ ks. Biskup 
dokonał poświęcenia kościoła I odpra­
wił pierwszą mszę św. Knzanle wygło­
sił ks. kanonik Kotlewski, poczem od­
była się defilada oddziałów wojsko­
wych i P. W.

PRZYŁAPANIE PRZEMYTNIKÓW
sacharyny.

W rejonie granicznym Wierzajno, 
patrol K. O. P. przychwycił grupę 
przemytników sacharyny i tytoniu, 
którzy chcieli te towary przeszmuglo- 
wać do Polski. Sacharynę wartości 
około 3.000 zł skonfiskowano, a prze­
mytników wsadzono do' kozy.

BOLSZEWICKIE BIURO WERBUN­
KOWE NA WILEŃSZCZYŹNIE.

Na pograniczu polsko-sowieckiem, w

brykę przeistaczania ..soli bydlęcej 
kruchowej'4 na pierwszorzędną „sól 
kuchenną44 i n gospodarzy Piotra Ste­
faniaka, Wład. Majewskiego I Frane. 
Dzierzby znaleziono w stodole, w spe­
cjalnie urządzonych komórkach, trzy 
wielkie „młynki-walców ki44, które po­
ruszane kieratem, przemielały i gnio­
tły sól bydlęcą na sól stołową.

Należy potanieć sól, a ludzie nie bę­
dą uciekali się do takich wybiegów!

tych dniach kilkunastu włośeiau, po 
chodzących z Polski, którzy usiłowali 
przedostać się nielegalnie do Rosji so 
nicckiej. Przesłuchani twierdzili, iż

Zebrania
S tro n n ic tw a  L u d o w e g o

ZJAZDY POWIATOWE 
STRONNICTWA LUDOWEGO

(statutowe)
Pułtusk — dn. 31 lipca o godz.

2 po poi. w remizie strażackiej we 
wsi Kacicuch odbędzie się statuto­
wy Zjazd S. L. z powiatu Pultus- 
skiego.

ZEBRANIĄ
STRONNICTWA LUDOWEGO 

Sierpc — dn. 31 lipca w Luto­
cinie pow. sierpeckiego odbędzie 
się wielkie zgromadzenie ludowe 
z i«działem posła Smoły i innych.

Lublin — w dn. 6 sierpnia 
w Kszczoncwie, na rynku około ko­
ścioła odbędzie się wiec Stronnic­
twa Ludowego.

Iłża — dn. 7 sierpnia b. r. w nie­
dziele w Sekretariacie S. L. w Iłży 
odbędzie się zebranie Zarządu Po­
wiatowego S. L. Obecność wszyst­
kich członków bezwzględnie ko­
nieczna.

Odpowiedzi Redakcji.
== Witkoś Alojzy. Grzybówka. Ga­

zo tali zwerbowani przez wysłanników ^te opłacił Pan do 1. 7. br. Reklama­
cję można wysłać bezpłatnie, lecz wsowieckich na „dobre posady'4, jakie 

mieli otrzymać w Rosji. Po dłuższych 
obserwacjach, władze policyjne odkry liście otwartym.

=  Sztajerowski Henryk, Wola Mi­ły we wsi Turce biuro werbunkowe. fcnS. u i , ł l  > a
któreeo emisariusze przeprowadzali k"rfka- OP,a<-lł Pan Prenumerat, do 
werbunek na terenie Polski.

Nowy kodeks karny
W „Dzienniku Ustaw" Nr. 60 z dn.j Kodeks Karny z 1903 roku z wyjątkiem 

15 lipca rb. opublikowane zostało, na art 292—809, 318—324, 848—853, 624 -627
podstawie art. 44 Konstytucji i ustawy 
z dnia 17 marca 1932 roku rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzplitej z mocą 
u&tawy, zawierające nowy polski Ko­
deks Karny.

Nowy polski Kodeks Karny składa 
się z dwóch części; ogólnej i szczegó­
łowej, 42 rozdziałów oraz 295 artyku­
łów.

Wykonanie Kodeksu Karnego poru- 
czone zostało ministrowi sprawicdli 
wcści, rozporządzenie zaś, zawierające 
Kodeks Kamy, wchodzi w życie z dn. 
1 września r. b. równocześnie z prze­
pisami, wprow&dzającemi Kodeks Kar­
ny i Prawo o Wykroczeniach.

W tym samym „Dzienniku Ustaw14 
opublikowane zostało rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej o przepisach, 
wprowadzających Kodeks Karny £ 
Prawo o Wykroczeniach, które posta 
nawia, że z dniem wejścia w tycie Ko­
deksu Karnego i Prawa o Wykrocze: 
ulach, tracą moc przepisy karne, do­
tyczące przedmiotów unormowanych w 
Kodeksie Karnym i w Prawie o Wy 
kroczeniach. Tracą moc obowiązującą 
wt&z z ustawami wpro.wadzajaceini

i 630— 634, Powszechna Ustawa Knrna 
z 1852 roku, Kodeks Karny z 1S71 r

W tym samym „Dzienniku Ustaw*' 
opublikowano zostało również rozpo 
rządzenie Prezydenta Rzplitej, zawie­
rające Prawo o Wykroczeniach.

Przepisy Kodeksu Karnego, doty­
czące przestępstw przeciw uczuciom re- 
ligijnym (art. 172—174) pozostały bez 
zmiany, dopuszczając całkowity *-y- 
multanizm wyznaniowy (wbrew liteizo 
i duchowi Konstytucji);

Art 172. Kto publicznie Bogu blu 
żm, podlega karze więzienia do lat 5.

Art 173. Kto publicznie lży lub 
wyszydza uznane prawnie wyznanie 
lub związek religijny, jego dograny, 
wierzenia lub obrzędy, albo znieważa 
przedmiot jego czci religijnej lnb miej 
sco przeznaczone do wykonywania je 
go obrzędów religijnych — pod!eva 
karze więzienia do lat 3.

Art. 174. Kto złośliwie przeszkadza 
publicznemu zbiorowemu wykonywa­
niu r.ktu religijnego uznanego prawnie 
wyznania lub związku religijnego — 
podlega karze aresztu do lat 2.

JO. 32 r.
=  Kurdas Jakób. Zabawa. 8.— zł

otrzymaliśmy.
—• Mickiewicz Stanisław, Warszawa. 

Do spadku po śmierci stryjka nałożą 
jego żona i najbliżsi krewni stryjka, 
t  j. bracia i siostry. W sprawie tej
udać się do sądu.

— Łuczkowski Kasper. Dublany. 
Prenumeratę opłacił Pan do 1. X. br.

Z n ie s i e n ie  4 - te j  Klasy  
n a  K olejach

Jak się dowiadujemy, w Mirii- 
Stcislwio Komunikacji istnieje 
projekt' zniesienia czwartej klasv 
na kolejach, istniejącej jeszcze na 
terenie b. zaboru pruskiego.

\Y obecnych warunkach gospo­
darczych taka zmiana byłaby ra­
czej niepożądana. Klasa czwarta 
cieszy się obecnie uajwiększem po­
wodzeniem. Drobni kupev, urzędni­
cy rzemieślnicy, robotnicy, wło­
ścianie bardzo chętnie korzystali z 
czwartej klasy i pozbawienie ich 
taniej komunikacji nie jest wskaza­
ne ze względu choćby na konku­
rencję autobusową. Nie ulega bo­
wiem wątpliwości, że większość pa­
sażerów „z czwartej" przejdzie do 
komunikacji autobusowei

%
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Zycie gospodarcze.
N o to w a n ia  g ie łd o w e

z dnia 22-go lipca 1932 r.
Ziemiopłody.

Płacono złotych za 10i kg.;

Pszenica
Zyto
Jęczmień 
Jęczmień 

browar. 
Owies 

Mąka:

Warszawa
24.00- 24,50
20.00- 20.50 
19.50-20,00

22.00-22 50

Lwów 
22.50-22,75 
21,00-21,50 
17,75-18.25

1675-17.25

40.50-41.50
39.00-40,00

9.00- 9.50
9.00- 9,50

26 00-28 00
17.00- 17 50
22.00- 23,00

» * t

pszenna65*/u 38.00-43.00 
żytnia 65*/o 35,00-37.00 

Otręby:
pszenne 14,00-14,50 
żytnie 13,00-13,50
Rzepak 32.00-34.00 
Groch polny 28,90-31,00 
Kuchy rzep. 16.50-17,00 
Kuchy Inian. 20,00-21,00
Słoma —,------,—
Siano luźne —,------,—
Ziemniaki jad. -,------,—

Zakłady Zbożowe gotowe do zakupu 
zboża.

Państwowe Zakłady Przemysło­
wo-Zbożowe przygotowują się już 
na przyjęcie pierwszych partyj 
zboża nowego. Na cel ten mają 
otrzymać zakłady te kredyty w wy­
sokości 25—35 mil. zł.

Zakup zboża w okresie pożniw­
nym przez Zakłady Przemyslowo- 
Zbożowe prowadouy jest w tym 
celu, by zbierać z rynków wszystek 
nadmar podaży i w ten sposób nie 
dopuszczać do gwałtownego tanie­
nia zboża. .

Pocztowe przesyłki żywnościowe
Przed kilku dniami w mini-* »• 

stwie poczt i telegrafów pod prze­
wodnictwem min. Hormera odbvła 
się konferencja na które i zapadła 
uchwala wt rowadzenin obniżek ta 
ryfy pocztowej przv przesyłkach 
żywności. Zarządzenie o tej obniż 
ce ma być wydane już w najbliż­
szych dnia cii

W rnvśl tego rozporządzenia 
przesyłki z artykułami spożywcze 
mi przewozić maja wszystkie po­
ciągi, a więc również pociągi po­
spieszne, przesyłki te zaś będzie 
można nadawać również po godzi­

nach urzędowych. Nadto przesyłki 
togo rodzą u. nadawać będzie mo­
żna wprost do ambulansów poczto­
wych i wprost z tych ambulansów
odbierać.

Opłata za tego rodzaju przesyłki 
będzie poważnie obniżona i podzie­
lmy zOsfa.c na dwie strefy — do 
100 klin. i i onad 100 kim. — a opla­
ta za paczkę 10 kg. wynosić będzie 
w pierwszej strefie 1 zł., w drugej 
zaś 2 zł. Nadto zróżniczkowane bę­
dą opłaty za paczki o wadze poni­
żej 10 kg„ cUtąd bowiem pobierano 
za te przesyłki opłatę jednolita.

Wyrodna matka przez 7 lat
trzymała córKę w pokoju

Niezwykły wypadek wykrył po-| 
sterunkowy Stachowiak z Pakości i 
pow. Gniezno. Oto we wsi Mierii- 
cin u Katarzyny Fojutowskiej — 
właścicielki 370 morgów ziemi, wię­
ziona Lyla już od 7 lat jej córka 
Kazimiera, umysłowo chora.

Nieszczęśliwa dziewczyna, ma­
jąca 30 lat życia, została zamknię­
ta do małego ponurego pokoiku, w 
którym przebywała okrągłe 7 lat. 
nie oglądając świata bożego.

Gdy posterunkowy wszedł do 
tego więzienia, chora dziewczyna 
schowała się pod pierzynę i zaczęła 
krzyczeć przeraźliwie, że ona nic 
złego nie zrobiła lecz tylko w porze 
zimowej zabrała kawałek sera z 
pieca do zjedzenia.

Pokoik, w którym znajdowała

się chora — jak stwierdził poste­
runkowy Stachowiak — nie był 
wogóle nigdv ogrzewany. Umysło­
wo chora leżała skurczona w łóżku 
na brudnej słomie i miała na sobie 
brudną podarta koszulę. Obrazek, 
jaki przedstawił się oczom poste­
runkowego. wzbudził prawdziwe 
wzruszenie naa niedolą nieszczęśli­
wej i opuszczonej dziewczyny. —* 
Jest ona do tego stopnia wycień- 
cona. że nie może się poruszać o 
własnych siłach. Prawdopodobnie 
nielitościwa matka ją morzyła, by 
jaknajprędzej pozbyć się nieszczę­
śliwej córki

Władze winny zmusić Fojutow- 
ską do ulokowania swej chorej cór­
ki w zakładzie dla umysłowo cho­
rych. a za karę ją zamknąć na 7 lat.

Walka z porywaczami dzieci w Ameryce
Produkcja nafty.

W ciągu miesiąca maja wydo­
byto na całym terenie Polski 4.896 
cystern ropy naftowej, czyli o 120 
cystern więcej aniżeli w kwietniu 
r. b.

W miesiącu tym otworów świ­
drowych na terenie Polski było ogó­
łem 3.767, z czego czynnych 2.839, 
reszta w wierceniu, montowaniu 
lub likwdacji.

Afera z porwaniem synka Lindber- 
gba bynajmniej nie odstraszyła zbro­
dniarzy od dalszych prób w tym kie­
runku.

W tych dniach dokonano ponowne­
go porwania. Był to synek bogatego 
fabrykanta kasetek żelaznych, Bohna. 
Bandyci zażądali okupu 12.000 dolarów. 
Zrozpaczony stratą syna ojciec zgodził 
sią na warunki.

Otrzymał wtedy list, w którym był 
podany sposób, w jaki należy wręczyć

pieniądze. Fabrykant udał się autem 
na ezosę zamiejską i oczekiwał na ma­
jące nadjechać w szalonym pędzie au­
to. z którego będzie dany sygnał czer­
wona chorągiewką.

Gdy nadjechało tajemnioze auto i 
sygnał został podany, fabrykant zło­
żył sumę 12.000 dolarów, zawiniętą w 
gazety w krzakach przydróżnych, w 
miejscu, gdzie dano sygnał z auta, pu­
czem w myśl nakazów bandyckich za­
wrócił szybko do miasta.

Jaszcze tejże nocy dziecko powróci­
ło nietknięte do domu. Wypadek ten 
postawił na nogi całe Saint Paul, 
gdzie dokonano porwania. Policja 
schwytała dwóch gangsterów, którzy 
plączą się w zeznaniach. Zachodzi po­
dejrzenie, że to oni dokonali porwania, 
ale nie można im tego udowodnić.

Natychmiast po tym nowym akcie 
baudyckim prezydent Hoover wydał 
dekret prawny, który gTozi karą za 
groźby wymuszenia pieniędzy do wy­
sokości 5.000 dolarów. Sam fakt por- *+ 
wania dziecka, lub wymuszenia pie­
niędzy będzie karany karą więzienia 
do 2o lat, lub śmiercią, w zależności od 
obowiązujących w różnych stanaoh 
przepisów.

ntormacie.

Ograniczenie pracy cudzoziemców 
we Francji.

Senat francuski zatwierdził u- 
stawę, ograniczającą zatrudnianie »- 
cudzoziemców we Francji. Jedno­
cześnie niektóre przepisy tej usta­
wy, uchwalone przez Izbę deputo­
wanych, zostały złagodzone, nie­
które zaś obostrzone.

M. in. zmniejszono ilość przed­
siębiorstw, w których liczba cudzo­
ziemców stanowić może oonaj wyżej 
5 proc. ogólnej liczby zatrudnio­
nych. Natomiast zniesiono przywi­
lej swobodnego zarobkowania we 
Francji wygnańcom politycznym, y 
b. kombatantom państw sprzymie­
rzonych, rodzinom, których dzieci 
urodziły się we Francji, oraz ofia­
rom wypadków przy pracy.

Jakkolwiek ustawa ta nie we­
szła jeszcze w życie, skutki jej u- 
chwalenia dają się już odczuwać 
przez robotników polskich. Miano­
wicie w wielkiej fabryce wagonów 
w Lunneville zwolniono wszystkich 
zatrudnonych tam Polaków wraz 
z rodzinami.

Fałszywe 100-złotówki.

Ukazały się w obiegu fałszywe 
100-zlotówki. Falsyfikaty znaczone 
serją S. A. S. G. z datą 28 lutego 
1929 r., są wykonane bardzo nie­
udolnie, niektóre słowa napisów są 
zupełnie nieczytelne.
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Darmo b rin w iin g s t 600 naboi a larm .
P R f l K T S C Z n E

P R Z E P I S U
smażenia konfitur, sporządza­
nia kompotów i soków przez
ROŹĘ MAKAREWICZOWĄ. 

Cena w raz z p rzesy łką  4.30 Zł.

j. fl j bllltlllc. klO ZAI1HJ W J
/  ,a  francusk iego , nie W B i - J  różn iący  się od praw -

ratow ego za zł O.wo z 10-leinia gw aran  SSy cią. w yregu low any  do m in u tr , 2 sztuki 
-W,wSSf 13 — zł. lepszy  g a t. fa n t 10.—. 13 — 1 

15.— zt: k ry ty  an k ie r z trzem a koperta ­
mi lub n a  rękę . .R em on to ir"  13. 17. 19 i 25. D ewiz­
ki ze z ło ta  fran c  1, 2 4 i 5 Do każdego zegarka 
dodajem y a tra sz a k  dz system  B row ning  U. P Nr 
2311 i 250 naboi a la rm , bez zezw oienla policji Za 
koszta  p rzesy łk i ptacl kapu jący , w raz ie  n:e6podo 

b a n ia  aie zw racam y pieniądze. — A dresow ać: 
SZW AJCARSKIE ŹRÓDŁO ZEGARKÓW. W a r n a  

w a 1, sk rzy n k a  pocztow a 592 — G.

Przesyłkę uskuteczniamy za po- 
1 przednicm nadesłaniem należności. 

Pieniądze wpłacić można w każ­
dym Urzędzie Pocztowym bez ja- 

ft kichkolwiek kosztów na konto nasze 
w P. K. O. POZNAŃ nr. 200.420.

Zam ów ienia  p rzesy łać  należy : j

Zakłady Graficzne i Wydawnicze
Wiktora Kulerskiego

w  G ru d z ią d zu  -  P o m o rz a .

N A ^ U V T Y
EXPRESS 2 0  zł. m iesięczn ie  

Kromczyński, Poznań,
Aleje Marcinkowskiego 5.

A genci do sp rzed aży  m aszyn do szycia  po trzeb n i.
anae*iaaBa**«ea*aaa«aaaa«Baer

O głaszajcie  w  Gazecie G rudziądzkiej
HUMOR ZAGRANICZNY.

-  Morycku, gdy twoja matka winna 
jest gospodarzowi 40 złotych, kupcowi
18 złotych i sklepikarzowi 7 złotych; 
to ile ma razem do zapłaceniaf

— Nie, panie psorze — wtedy my się 
pr;oprowadzamy do innej dzielnicy.

(„Matiń‘).

już wyszedł z druku nr. 14.
• est do nabycia we w szystk ich  k s lęg a r . 
nlacb i m ie jscach  sp rzed aży  gazet. Zamówie­
n ia  ab onam en tow e  p rz y jm u ją  w szystk ie  L’- 
rsęd y  P ocztow e, lab  m ożna u s k u t e c z n i ć  
w p ro s t w a d m in is tra c ji w G ru d z iąd za .

Abonament k w a r t a l n y  75 groszy*

mm s  mm I  jeszcze proszę zażadać b e z -
LIZBS! *>,,,tnych***' °  ków prezei

b rzy tew , n o ż y k ó w  d o
M Wysyła natychmiast *Wł

P E R F I H I E R J A  F E D E R A
LWÓW, Sykslusha 7/l»

zajm ujących cennl- 
rw atyw , kosm etyki 

g  o I e n  I a  1 t. p.

że tylko w tenczas będzie w Polsce 
dobrze, gdy s ię  pozbędziesz na­
łogu kapow ania  zagran icznych
*owarńw

P r e n u m e r a t a > ..G aze ta  G rudziądzka”  w ychodzi trzy  razy  
tygodn iow o : n a  w torek , czw artek  I sobotę  P rzed p ła ta  w ynosi 
w Polsce na poczcie m iesięcznie  1,30 zt. kw arta ln ie  8 89 zł. w G ru­
dziądzu w ekspedycji, agencjach  I M jach : m iesięcznie  1,10 zł, k w a r­
ta ln ie  8,30 zł. Pod o paskę  4,— zt kw arta ln ie .

K w arta jn le : w e F ranc ji I Belgjl £0 franków , w Niem czech 4,10 
Rmk. w S zw ajcarjl 6 franków , w C zechosłow acji rów now artość  1 
d o la ra , w A m eryce i w K anadzie 1 do lar.

O g l o s z f n i a :  „ G a z d a  G rudziądzka ' w ychodzi w S-eh w yda­
n iach : 1. (Pom orze), II. (b. zabó r rosyjakl. M ałopolska, zagran ica), 
III (P oznańsk ie, G. Ś ląsk ). S tro n a  liczy n a  szeroko tć  4 łam y tek ­
stow y po 6 t mm, poza tekstem  8 łam ów  po 30 mm.

W jednem  dow olnsm  w y d a n ia : w iersz  m m : w zw yczajnych 
•.20 ał, w  nadeołaneas 0|7O-zU w.takSeie^liaO ał.

W dwóch dow olnyoh w ydaniach  ceny  dw a razy  w yższe jak
w Jednem

W całym  nak ładzie  (w szy s tk ie  trzy  w ydan ia) w iersz  mm: 
w zw yczajnych  0.60 sł, w nadesłanem  1,50 zł, w tekście 8.00 zł. na 
i-szej s tro n ie  4 00 sł.

O g ł o s z e n i a  d r o b n e :  W w y d an ia  ogólnem  słow o 0 20 zł. 
s ło w a  tłu s ty m  drukiem  podw ójnie O głoszeń drobnych niżej 2.U) zł 
nie przyjm uje  się . O głoszenia drobne um iesseza się tylko aa go­
tówkę zgóry.

U n n g t  o g ó ln e :  Za zastrzeżone m iejsce  dolicza się 20%. za 
układ  tab e lary czn y  30%. Nekrologi do 50 mm Zt%  Dla poszuku­
jących  p racy  besp ła tn ie . W zlecen iach  należy  podać k o n i e c z n i e  
w ydanie, w k tórcm  og łoszen ia  m a się po jaw ić. Drobne om yłki, nie

*
zam ien iające  zasadniczego sensu , n ie  up raw n ia ją  og łaszającego  do 
żądan ia  bezp łatnego  pow tórzenia og łoszenia  Za term inow y druk  
ogłoszeń ad m in is trac ja  n ie  odpow iada. Do num eru niedzielnego 
(z da tą  sobota  w nagłów ku), przyjm uje a<ę ogłoszenia do środy  
rana . O płoszenia w m iejscach zastrzeżonych  zam ieszcza się w mia- 
rę m iejsca, bez gw aranojl i ty lko w tedy, gdy zostanie zap łacony  
dodatek 20%. Za dzia ł ogłoszeniow y redakcja  nie odpow iada. Uza­
sadn ione rek lam acje  uw zględnia  się do dni 8 min

A d r e s :  „G aze ta  Grudziądzka**, Tuszewo, pow iat Grudziądm 
(Pom orzoi. Telefon nr. 8 il  1 812. Konto P K O  Poznań n r  20042u 
Założyciel i w ydaw ca W ik tor K ulersk i. R edaktor odpow iedzialny: 
J a n  Z ieliński, Grudziądz, D roga Łąkow ą 78. ««*puw.eax.aioy.

Drukiem ..Z ak ł G raficznych i W ydaw nlosyoh W ik tora  Kutes- 
skiego w  G rudziądza ' , w  Tuszew ia. -  1


